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Rok IX. 


BRUNON RICHERT. 
O właściwy stosunek 


Jest jeszcze trzeci czynnik, który decy- 
duje o atmosferze życia społecznego na 
Kaszubach. Jest nim właściwy stosunek 
ludności napływowej do ludności miej- 
scowej. Ludność kaszubską możemy po= 
dzielić na dwie grupy. Do pierwszej na: 
leży ludność tych terenów, które przez 
20-letni okres niepodległości przed 
wrześniem 1939 r. wchodziły w skład 
ówczesnego państwa polskiego. Do dru= 
giej należą Kaszubi tych połaci ziemi na= 
szej, kłóre niesłusznym wyrokiem Wer- 
salu dostały się pod panowanie niemiec= 
kie; Gdańsk z okolicą, Słupsk, Lębork, By= 
tow i Cyłuchów. Różne też jest ustosun= 
kowanie się ludności napływowej do tych 
grup. 

- Wśród Kaszubów świadomość przyna: 
eżności do narodowości polskiej jest tak 
Oczywista, że rzadkie są już wypadki od-, 
mawiania nam naszej polskiej duszy. Jez - 
Śl -to ktoś czyni — to jedynie człowiek 
złośliwy. Częściej słyszy się zarzuły na 
temat naszego niezdecydowanego stano: 
wiska w czasie okupacji i że brak u nas 
patriotyzmu. Kwestia ostatniej okupacji 
iest jasna. Zdaliśmy eazamin polskości, aj 
takt przyjęcia III grupy nikogo nie ob 
siążą. Tak sprawę rozstrzygnęły najwyż= 
sze władze państwowe. Co do patriofys 
zmu trzeba dać kilka słów wyjaśnienia. 

»wnikiem “jest, że Kaszubi są mocno 
Brzywiązani do swojej ziemi, że niechęt- 
NIe ją opuszczają — a to jest najlepszy 
dowód ich zdrowego patriotyzmu. Przy= 
czyną tego, że w swym patriofyźmie nie 
wychodzą za szeroko poza swój zagon 
jest też prosfa i oczywista. Jakże mogli 
ochać „Vaterland", który deptał i nisz- 
ył ich na każdym kroku? lak mogli po- 
kochać taką Polskę, której rządcy aż do 
czasów wrześniowych nazywali ich „głus 
Pimi Kaszubami” i łak traktowali jako 
obywateli drugiej klasy? Należy iść do 

AsSzubów z uczciwą intencją i zaufaniem i 
q znać nas za pełnowartościowych obywae 

1, którzy kochają Polskę, chcą ją buz 

wać | urządzać. Zrozumieć naszą spe: 
k czną duszę człowieka kresowego, od 

ilku wieków będącego w ustawicznym 
dk © swoją duszę a nawet byt mate= 
aly — to klucz do zgodnego z nami 
uspółżycia. Dalszą podstawą, na której 
„,„. Wać trzeba zdrową atmosferę współ 
Ycia elementu miejscowego i napływos= 
my ło poszanowanie naszych rodzi: 

Ych warłości. Jeżeli nas zrozumiecie i 
najdziecje umieli szanować nasze regio- 
kody. warłości, nie nie słanie na przesz 
w zle, abyśmy już nareszcie zgodnie 

"Bółżyji i współpracowali. 
+,, OSZCze jedną przeszkodą do wyłwo= 
suba Czystej i zdrowej atmosfery na Kaz 
kisa ch, to brak wartościowych często= 
' z kr kadr wśród elementu napływowego 
Kios "aju. Kadr tak w sensie odpowiednie- 
dziaj 77 gotowania do objęcia odpowie: 

nych posterunków, jak w sensie moz 
|. Zespołów ludzi z pobudek ideo: 
o nas przybyłych jest bezwątpie» 


wychodzi trzy razy w tygodniu. 
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Nr. 11 


Sytuacja we Francji 


PARYŻ. -(rad). Gen. de Gaulle poe 
dał się niespodziewanie do dymisji. 
Francuzi są oszołomieni nagłą rezygna= 
cją gen. de Gaulle. Tak samo wprawiło 
ło w osłupienie członków gabinetu. 
Gen. de Gaulle mianowicie przemówił 
do nich w następujących słowach: „Mam 
łego dość! Nie chcę stać na czele rzą= 
du, którego grupy i partie polityczne 
ustawicznie mnie atakują" i opuścił w 
pośpiechu miejsce zgromadzenia. 

Sekretarz gen. de Gaulle stwierdził, 
że decyzja de Garll'a jest ostateczna i 
nieodwołalna i że gen. de Gaulle wy: 
cofa się całkowicie z życia politycznego. 
Gen. de Gaulle wyjechał z miasta i nie 
wygłosi nawet zapówiedzianego  prze= 
mówienia radiowego, które miał wygłos 
sić do francuskiego narodu. 

Francuski --min. spraw "zagr. Bidault 
oraz min. Oriol powrócili samolotem z 
Londynu. Bidault zwołał komitet wyko- 
nawczy partii postępowych katolików, 
by obradować z nimi nad powstałą sy- 
tuacją. Tak samo egzekutywy wykonaw= 
cze innych stronnictw politycznych zwos 
łały się na narady. Na poniedziałek 


również zwołano posiedzenie konstyfue 
anty. Min. Bidault nie powróci do Lone 
dynu przed zlikwidowaniem obecnego 
kryzysu. 

Jako przyczyny ustąpienia gen. de 
Gaulle podają nieporozumienia z komu 


Pogrążonej 
współczucia. 


szum —- 

nia również niemało. Chociaż w pro: 
porji do elementu traktującego swój 
pobyt tutaj koniunkturalnie są oni 
nawet częsło w większości — a jed- 
nak ci „szabrownicy” — „nieliczne prze- 
lotne ptaki, wyrabiają opinię o ogóle. 
W interesie zgodnej atmosfery wzajem: 
nego współżycia leży eliminowanie tych 
osobników i napiętnowania ich. Jeśli Kas 
szubi przekonają się o uczciwych zamias 
rach i przychylnym nastawieniu elemen: 
tu napływowego do ludności tubylczej, 
zniknie atmosfera nieufności z naszego 
terenu. 

Gorzej jest z Kaszubami z dawnej 
zeszy. Jakiż kielich goryczy wlewa się 
w dusze tych Polaków miejscowych na 
skutek złege traktowania ich przez Pole- 


W sobetę 19 stycznia 1946 r. zmarła w Kościerzynie 


Klara z Borskich Patockowa 


wdowa pe śp. Janie Patocku, znanym pisarzu i dzia- 
łaczu kaszubskim oraz współpracowniku „Zrzeszóś 
Maszóbskji* z okresu przedwojennego. 


rodzinie składamy wyrazy najserdecZniejszege 


Redakcja i Administracja., Zrzeszs Raczebzkji”. 


nisłami i socjalistami w sprawie 20=pro= 
centowego obcięcia budżełu wojenne= 
go oraz zacięte ałaki w sprawie sytua= 
cji aprowizacyjnej Francji. 

Socjaliści i komuniści proponują o= 
becnie utworzenie rządu koalicyjnego, 
składającego się z  przedsławicieli 4 
partii politycznych, na czele którego 
sianąłby przywódca komunistów francu- 
skich Maurice Thorez. Jest jednak nie- 
mal pewne, że posłępowi katolicy nie 
przyjmą tej propozycji.  Wymieniają 
dwóch następców gen. de Gaulle: rady= 
kała społecznego Herriot i socjalistę 
Gouin. 

LONDYN. (rad). „News Chronicle" 
podaje, że obecna sytuacja we Francji 
wynikła na tle zatargów między komu: 
nisłami z jednej strony, a kołami umiare 
kowanymi i osobistymi zwolennikami 
gen. de Gaulle z drugiej. Opinia pu- 
bliczna Francji opowiada się za gen. de 
Gaulle, do którego ma wielkie zaufa- 
nie jako do kierownika państwa, ostał: 
nio jednak popularność de Gaulle'a u: 
cierpiała na skutek złego stanu aprowi: 
zacji Francji. 


PARYZ (PAP). Gen. de Gaulle wraz 
z nałzonką opuścił Paryż, udając się 
do niewielkiej miejscowości w pobliżu 
stolicy. Sekretarz generalny francuskiej 
partii socjalistycznej, Daniel Mayer o= 


UE 


ków przybywających z kraju na te ziemie 
Zbyt cennym elementem państwowym 
jest ludność ta dla nas, byśmy mogli się 
jej przez macosze traktowanie pozbaz 
wiać. A zresztą należy im się nie równo= 
uprawnienie ale wyróżnienie, że wśród 
morza niemczyzny tak dzielnie się trzy= 
mali i walczyli o Polskę i za Polskę. To 
muszą zrozumieć wszyscy, którzy przy= 
bywają do Słupska, Lęborka, Bytowal 
Nie wolno Wam bracia wskaż wać na ten 
cienki pokost niemczyzny, który tkwi na 
tych braciach — albowiem ten pokost 
wśród braterskich serc rozołynie się w 
nicość, w coś, co jakby nie istniało. 
Wzajemna nieufność musi zginąć. Wszy» 
stko zależy od nas — tu wespół mieszka- 
jących. ' 


śwadczył w przemówieniu radiowym, 
że socjaliści słoją nadal na stanowisku, 
iż rząd winien się składać z przedsta: 
wicieli trzech partii, przyczym dodał, 
że komuniści są tego sarnego zdania. 
Będziemy głosowali powiedział Mayer, 
na każdenn kandydata na „premiera, 
czy będzie nim Thorez czy ktoś inny, 
o ile zostanie on zaakceptowany przez 
ruch republikańsko = ludowy. 

Komitet Centralny Parti Komunie 
stycznej skierował do władz partii soc= 
cjalistycznej list z zawiadomieniem, że 


ruch republikańsko = ludowy nie zga- 


dza się na propozycię komunistów aby 
na czele nowego rządu, składającego 
się z przedstawicieli trzech parhi stał 
Therez. Komuniści proponują wobec te- 
ge os.ągnięcie kompromisu przez wya 
znaczenie przedstawiciela innej partii, 
jazo kandydata. na stanowisko. o'ezes€ 
Rady. Ministrów.. Sekretarz Partii Komue 
nistycznej Duclaux' w oświadczeniu ra= 
diowym wyraził nadzieję, że nowy rząd 
złożony z przedstawicieli trzech partii 
powstanie w najbliższych dniach. Du= 
claux zapowiedział dalsze rozmowy 

Przywódca ruchu republikańsko = lue 
dowego przemawiając przez radio pa» 
ryskie powiedział między innymi: „Po 
raz pierwszy nie podzielami zdania ge» 
nerała de Gaulle, gdyz uważamy, iż 
jest on jeszcze potrzebny krajowi. Ruch 


republikańsko - ludowy pozosłanie los. 


jalny do końca wobec pierwszego - 
członka francuskiego ruchu oporu”. =" 
an 


APT" IEF EAC e a O] 
yudazzenia dnia 

* Premier brytyjski Attlee został w cza» 
ie wtorkowego posiedzenia zainterpelo« 

any w sprawie Indonezji. Zdaniem pre- 
miera syłuacja znacznie się poprawiła i 
konflikt w najbliższym czasie będzie roz- 
wiązany. 

* Agencja Tass donosi o zamieszkach 


wszczętych na Peloponezie przez grec= 
kich monarchistów. 


* W Londynie obradują zastępcy mi= 
nistrów spraw zagranicznych. Wyłonili oni 
komisję czterech, która zajęła się sprawą 
traktatu powojennego z Włochami. 

Rząd syryjski został powiadomiony o 
definitywnej ewakuacji wojsk brytyjskich 
i francuskich z Syrii. Ewakuacja skończy 
się 6 lutego br. 


* W ciągu włorku podczas procesu nos ` 


tymberskiego dalej przemawiali prokura= 
łorzy francuscy. Przedstawili oni rabun= 
kową gospodarkę Niemców we Francji, 
Belgii i Luksemburgu. 


——— 
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Str. 2 


Zczesz Kaskóbskó 


Wieści z całego kraju 
Wielka defilada Wojska Polskiego 


Gdzie znajdują się 
polskie statki? 


GDANSK (PAP). Statki polskie „Po= 
znań” i „Śląsk” ostatnio przybyły do 
Gdyni przywożąc towary UNRR'a i rus 
dy, statek „Kałowice” ładuje obecnie 
drobnicę w Anglii i spodziewany jest 
w Gdyni z końcem tego miesiąca. 

Wkrótce przybędzie „Morska Wola” 
również z ładunkiem UNRR'a.  „Kra- 
ków" ładuje rudę w jednym z portów 
szwedzkich. W końcu bieżącego mie= 
siąca przybędzie do portu gdyńskiego 
pierwszy raz statek „Wilno”, który łaa 
duje obecnie towary w Anglii. „Lea 
want” znajduje się w drodze do Lon= 
dynu. 


Otwarcie Muzeum WP. 
WARSZAWA (PAP). W ramach ob- 


| chodu | rocznicy wyzwolenia Warszawy, 
odbyło się uroczyste otwarcie Muzeum 
Wojska. Aktu otwarcia dokonał Prezys 
dent KRN ob. Berut, w obecności przed= 
sławicieli Rządu, z Premierem na czele, 
Wojska Polskiego, z Marszałkiem Żya 
mierskim, Armii Czerwonej, dyplomacji, 
nauki i sztuki. 


Z) 


$ 
Koniec szabru 


z ziem odzyskanych. 


Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
wydało zarządzenie, którego intencją 
jest wstrzymanie jakiegokolwiek wywo» 
zu nieruchomości z Ziem Odzyskanych. 
Wywóz ruchomości z ziem Odzyska= 
nych może odbywać się tylko za ze= 
zwoleniami wydawanymi przez Min. 
Ziem Odzyskanych. 

Zezwolenia na wywóz narzędzi pras 
cy, w szczególności w rolnictwie, ins 
wenłarza żywego, urządzeń domowych, 
żywności i innych przedmiotów, przy= 
gospodarczego, w: ogóle wydawane 
nie będą. 


WARSZAWA (PAP). W rocznicę wy- 
zwolenia stolicy tłumy jej mieszkańców 
napełniły mimo silnego mrozu Aleje Sła= 
lina i Plac na Rozdrożu, udekorowany bar 
wami narodowymi. Na trybunach za= 
jęli miejsce Prezydent Bierut, premier 
Osóbka = Morawski oraz marsz. Żymiera 
ski w ołoczeniu członków rządu i gene= 
ralicji. Przed trybuną ustawieni byli w 
kilku szeregach żołnierze, walczący © 
wolność stolicy, których udekorowano 
medalem „za Warszawę,„. Obok genera= 
łów, oficerów i żołnierzy wojska polskie= 
go słanęli oficerowie Armii Czerwonej, 
działacze polityczni oraz organizatorzy 
bohaterskich walk od września 1939 do 
chwili wyswobodzenia i robotnicy oraz 


intelignci,zasłużeni przy odbudowie sto» 
licy. Następnie odbyła się defilada, pro= 
wadzona przez dowódcę okręgu war- 
szawskiego, gen. dyw. Olbrychta, poczty 
szłandarowe pułków, które brały udział 
w wyswobodzeniu Warszawy. Następnie 
przy dźwiękach orkiestry wojskowej fors 
macje 1 dyw. WP im. Tad. Kościuszki na 
których szłandarze były 4 odznaczenia: 
Virłuti Militari, Krzyż Grunwaldu, order 
Czerwonego Sztandaru i Suworowa. Przy 
dźwiękach Warszawianki  przemaszero 
wały oddziały ochrony rządu i korpusu 
Bezp. Publ., artylerii konnej i innych for- 
macji wojskowych, następnie stowarzy= 
szeń młodzieżowych. 


MiędzynarodowyKońgresb. więźniów 
politycznych w Warszawie 


W dniach 3 i 4 lutego odbędzie 
się w Warszawie w sali posiedzeń 
KRN. kongres organizacji b. więźniów 
politycznych z udziałem delegacji 18 
państw eurspejsx ch, na którym powsta- 
nie Międzynarodowa Federacja Zwią= 
zków b. Więźniów Politycznych. 

Polska, która najwięcej wycierpiała 
pod rządami hitlerowskimi, zajmie 
należne jej miejsce w łonie tej organie 
zacji i prawdopodobnie bohaterska Wara 
szawa słanie się jej siedzibą. 

Federacja, jako organizacja antyfa= 


W Chinach się jeszcze 
biją 

Radio nowojorskie podało, że walki 
w północnych Chinach wybuchły na no- 
wo. Powyżej 10 tysięcy żołnierzy ko= 
munistycznych zaałakowało i zajęło z 
powrotem fort Yingkow w południowej 
Mandżurii,, nie wiedząc widocznie o 
rozkazie zaprzestania ognia. 


szystowska, będzie wszystkimi siłami dą= 
żyć do utrzymania wszechświałowego 
pokoju. 

Wśród delegacji z całej Polski nie 
zabraknie delegatów z polskiego Wy» 
brzeża, gdzie skupiło się wielu b. wię: 
qniów politycznych, męczenników z 
koncentracyjnych obozów. Delega- 
łem Polski do podpisania aktu założes 
nia międzynarodowej federacji b. wię- 
Jniów poliłycznych, był obywatel Wy- 
brzeża, dr. Duszyński Lech. 


E ACO 
Gnerał Czag Czu przedstawiciel rządu 
czungkińskiego i gen. Chu En Lai, przed= 
stawiciel komunistów północno s chińs 
skich, wyrazili zaniepokojenie z powo= 
du trwających walk. Koła oficjalne w 
Czungkigu wyrażają nadzieję, że upłys 
n'e trochę czasu, zanim rozkaz o zaprze= 
słaniu walk dotrze na wszystkie odcinki 
frontu. 


DOW Z CE W OKRE OO ERO OOOO CEA 


Felieton gospodarczy 


Co oznacza umowa 
z Bretton Boods. 


W osłatnich dniach doniosła prasa o 
rałyfikacji podpisu Polski położonego pod 
układem z Bretłon Woods. Z doniosło= 
ści i konsekwencji tego faktu opinia nie 
zdaje sobie jeszcze sprawy. 


Układ z Bretton Woods zmierza nie 
tylko do wyprowadzenia światła ze słanu 
chaosu powojennego i przyspieszenie 
powrołu do normalnych stosunków gos 
spodarczych, lecz także do zorganizowa= 
nia tych przyszłych „normalnych* stos 
sunków na innych zasadach, niż przed 
woiną. Układ z Bretton Woods jest więc 
gospodarczym dopełnieniem O.ganiza= 
cji Narodów Zjednoczonych. 


Fakt położenia pod tym układem pod» 
pisu przez 42 państwa dowodzi, jak sze» 
toko dojrzało zrozumienie konieczności 
uporządkowania międzynarodowej wy- 
miany dóbr i usług. Badając fundamenty 
tege układu stwierdzić możemy, że jest 
on korzystny dla wszystkich. Stany Zjedz 
noczone stojące w obliczu hyperpreduk- 
cji znajdą dzięki niemu nabywców na 
swe towary. Stany, jak wiadomo, zmu- 
szone są do, lokowania na rynkach nas 
wyżki swej produkcji ale jednocześnie nie 
mogły liczyć na żadną zapłatę za swe 
dostawy. Przedwojenne d>5wiadczenia Z 
giiedzynarodowymi  pożyczkami odstręs 
czyły kraje wierzycielskie od lokowania 


swych kapiłałów za granicą — po ukła» 
azie, uzyskają one gwarancję w między» 
narcdowej instytucji dysponującej olbrzy 
mimi środkami, dzięki czemu śmueiej bę: 
dą mogły dysponować swymi kapitałami. 

Układ z Bretton Woods rozpada s.ę na 
awa zasadnicze działy: Pierwszym jesł 
postanowienie stworzenia Mieczynarodo= 
wego Banku dla Odbudowy i Rozbudo= 
wy 

Głównym zadaniem Funduszu jest u* 
możliwianie jego członkom nabywania 
za własną walutę dewiz koniecznych na 
pokrycie ich niedoborów, wynikającyc! 
z pasywnych bilansów piaruczych. Ma 
się zrozumieć jednak, że w związku z tym 
musi istnieć parytet walut, k'ćrv zgodnie 
z uełucem może być z. reniany łyko za 
zgocę Funduszu i musi odpowiadać rze= 
cz «w „ymm nołowaniom danej waiuły W 
zw.szku z tym, państwa podpisujące U» 
kac zckowiązują się automatycznie do 
uł.zyreywania swych walu! w niezmien= 
ayra stcsunku do złora. Oznacza to, mós 
wia- jeszcze wyraźniej, skrępowanie swa 
b drego man pulowan'a walutami w pr = 
wadzeniu samodzielnej polityki inflacyj< 
nej. 

Setśle z powyższyra związane są poe 
sta cwienia o wolnej wymianie dóbr i 
ust:ą n.ędzy narodi:n: Wyjątkowo, * 
p e: « e'nm okresie powojennym, człona 
kə.7 e Funduszu maia prawa do utrzyma» 
ra ogrericzeń dewizowych i płatniczych 
p` zym cgraniczenia :e maję być znie: 
Syne t 

Zarządze Funduszem Rada Oubernm» 


łorów, do której każdy członek wysyła 
delegata i zastępcę. W skład dyrekcji 
natomiast wchódzi 12 członków, z kłó- 
rych pięciu jest mianowanych przez Sła- 
ny Zjednoczone, Anglię, Związek Ra= 
dziecki, Francję i Chiny, jeden przez Do- 
minia i Indie, dwóch przez republiki po= 
łudniowo = amerykańskie a 5 przez po= 
zostałych członków. Jak widać z tego u= 
kładu, przeważający wpływ na gospo= 
darkę Funduszem mieć będzie świat an= 
glozamerykański wraz ze swą sferą wpłys 
wów. Ma to duże znaczenie z tego wzglę 
du, że Paliłyka Funduszu, jak i Między- 
rodowego Banku będzie miała decydu- 
jący nieraz wpływ na gospodarcze stos 
sunki i wewnętrzny rozwój wielu państw. 
W związku z powyższym przechodząc 
do planu działalności składu zwrócić trzea 
ba przedewszystkim uwagę na to, że bę: 
dzie on gwarantował wszystkie kapiłało= 
we tranzakcje, które bez jego zgody zas 
wierane być nie mogą. Głównym też je» 
go zadaniem ma być pośredniczenie przy 
czym wyraźnie idzie to ku ułatwieniu i 
gwaranłowaniu ruchu kapiłałów prywat 
nych. Mimo takiego indywidualistycznea 
go słanowiska, Bank zastrzega sobe pra- 
wo wglądu do sposobu użycia pożyczki 
i udziela jej na określone w umowie cele. 
Kapitał zakładowy Banku wyniesie 10 
miliardów dolarów. Naiważnieiszymi u- 
działowcami będą: USA — 3.175 mil., 
dolarów, W. Brytania 1.300 mil., ZSRR — 
1.200 mil., Chiny — 600 ml., Francja — 
450 mil., Polska wn'esie 125 mil. 
(Gazeta Ludowa). 
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o. piszą inni? 
Co dadzą wybory? 


Na temat zbliżających się w Polsce wy- 
borów „Kurier Codzienny» zamieszcza 
następujące uwagi: 

Wiele się już mówi o wyborach. Nie 
ma co prawda oznaczonej ich daty, nie 
ma jeszcze ordynacji wyborczej. Nie- 
mniej warto już o tych wyborach mó= 
wić, żeby zagadnienie wyborów nie 
wybujało w pojęciach społeczeństwa da 
form niezdrowych. 

Pamiętamy doskonale okresy rozkieł= 
zanej agiłacji wyborczej, która przera= 
dzała się w swawolne,  niepoczytałne 
pozbawione poczucia odpowiedzialno= 


ci licytowania się całej plejady  stron= 
nictw w obietnicach dla wyborców. 
Niewyrobione politycznie  społeczeń: 


stwo niejednokrotnie dawało się brać 
na lep takich nierealnych obietnic, znie= 


chęcając w rezulłacie ludzi do parla- 
mentaryzmu i demokracji. 
Choć dopiero niedawno weszliśmy 


w okres pełnej demokratyzacji naszego 
życia, doświadczenie polityczne p:zed= 
wojenne i głębsze uświadomienie so= 
bie istotnych realnych czynników, de- 
cydujących o życiu narodu i państwa, 
nakazuje społeczeństwu znacznie ostroż- 
niejszą postawę wobec wszelkich obie= 
eanek  agiłacyinych. Niądzie i nigdy 
wybory nie odmieniły niby „deus ex 
machina”, układu sił gospodarczych i 
społecznych. dw 

Oczekiwanie jakichś „cudów“ >| 
wyborów jest naiwnością. Wynik wybo= 
rów może przyśpieszyć lub zwolnić” 
fempa zjawisk społecznych, może je 
prostować lub paczyć, nie zdoła ich Jed: 
nak zlikwidować lub odwrócić. 

Jeżeli jakieś żywioły zachowawcze 
marzą o tym, że poprzez wybory, ae 
kwidują” „reformę rolną, czy nacjonali= 
zację przemysłu, to marzenie takie jest 
poprostu śmieszne. Reforma rolna opar= 
fa jest na woli milionów chłopów i ich 
żywołnej potrzebie. Nacjonalizacja — 
wypływa z woli ludzi pracy, którzy tej 
zdobyczy nie dadzą sobie wydrzeć dla: 
łego, że drobna grupa pragnie zysku i 
wyzysku. Milion -zrzeszonych robotni= 
ków wypowiedziało się na ten temat w 
sposób zdecydowany w uchwale Komis 
sji Centralnei Związków Zawodowych. 

Masy chłopskie, robotnicze i inteli- 
gencji pracującej nie dadzą się łatwo 
zwieść hasłami, kryjącymi obłudnie nie- 
zgodne z ich wolą zakusy. Nie dadzą 
się też wziąć na lep osławionych „obie” 
canek wyborczych”. Społaczeńsiwo niy* 
śli i sądzi znacznie realniej, niż ło było 
kiedyś. Tylko realny ' program, realna 
myśl poliłyczna” może odegrać istotna 
rolę. 

To jest łeż jednym z powodów, dla 
których wyłoniła się koncepcja demo= 
krałycznego bloku wyborczego, który 
postawi wspólne dla całego społeczeń* 
stwa realne zadania, mające pełną szan” 
sę realizacjj pod warunkiem jedności 
wszystkich grup społecznych, wytężenie 
energii w harmonijnym współdziałaniu: 

„A 


W kilku wierszach 


* WIEDEN. Rząd austriacki rozwiązał 
partię monarchistyczną i nakazał kontis? 
kate majątku partyjnego. 

* NEW YORK. W niedz'elę o półnow 
rozpoczął się strajk przeszło 800.000 r9 
bołników amerykańskiego przemy‘! 
stalowego. Jest to największy straj w 
storii Słanów Zjednoczonych. 

* BUDAPESZT. Premier węgierski d" 
Zobar Tildy, oświadczył, że Węgry bę? 
dą proklamowane republiką przed kon? 
cem stycznia br. Partie koalicyjne, stano” 
wiace 68 proc. Zgromadzenia Konsty 
cyinego przyrzeka,ą w tej sprawie sy 
pełne poparcia. 


iz 
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Z dnia 
Potrzeby 


wsi kaszubskiej 


Obecne potrzeby wsi kaszubskiej są 
zasadniczo dwojakiego rodzaju: małe= 
rłlane i oświałowoskulłuralne. 

Przez blisko sześć lat okupacji niemcy 
prowadzili politykę eksploałacyjną oraz 
rabunkową i zabierali co i ile się dało. Pos 
nadto na wiosnę ub. roku przeszły nad 
naszyrai wioskami dośc ciężk'e a miej: 
scami nawet gwałtowne walki. Dlatego 
pierwszym postulatem i największą po= 
trzebą to odbudowa wsi pod względem 
gospodarczym — to odbudowa zniszczo= 
nych przez wojnę domóstw i budynków 
gospodarczych, to zaopatrzenie rolnika 
w niezbędne narzędzia rolnicze, to — 
wreszcie zwiększenie pogłowia zwierząt, 
zwłaszcza krów i koni. Na tym odcinku 
tylko wspólny wysiłek może coś zdzia» 
łać. Muszą się wziąć do roboty sami rol< 
nicy, wszelkie placówki gospodarcze, jak 
również- Rady Powiałowe i Gminne. 

Aczkolwiek na naszym terenie wojna i 
okupacja poczyniła wielkie spustoszenia 
w dziedzinie gospodarczej ale znacznie 
większe i poważniejsze są spustoszenia 
i braki w dziedzinie ducha. 

Przede wszystkim musimy odrobić za» 
ległości pod względem oświąłowym. Z 
przykrością trzeba stwierdzić, że my Ka» 
szubi mało dbamy o nasze szkoły. Jeśli 
trwać będziemy w biernocie i nadal stać 
bedziemy na uboczu a nie na czeie życia 
społecznego na naszej ziemi jeśli na 
naszych wsiach szkoły będą ź!e zoraa- 
rizowane, bez pomocy i apieki naszego 
społeczeństwa, bez sprzętu lub co gor- 
sze zamknięłe i niedostępne Misdzeż 
dhętnie garnie się do pracy a dowodem 
łego tak liczni uczestnicy t. zw kursów 
Jia dorosłych na naszych terenach. Dos 
kształcenie tutaj jednak nie wystarcza. O= 
świała naszej ws! może się dokonać 
przez zorganizowanie  samoksziaicenia 
przez biblioteki, czytelnictwo, świetlice 
wiejskie, teatry ludowe, chóry. akcję ode 
Gzyłów, kina objazdowe i uniwersytety 
ludowe. | pod tym względem jest u nas 
zupełnie głucho. Ty'ko łu i tam dzięki is 
nicjstywie jakiejś jednostki coś się robi. 
Nie zawsze winny tutaj brak środków, ie 
ajcjatywy czy dobrej woli. Są na naszym 
fetenie inne powody. Swieflice i teatry 
ludowe organizują Urzędy Propagandy. 
I naogół organizując pracę na terenie 
nsszym popełniają ten kardynalny błąd, 
że nie uwzględniają pierwiastków rodzi= 
wych, kaszubskicn. Świetlica taka winna 
być obok ogniska z którego promienio= 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (43 
Lćcć i (Drzigode 


Remusa 
Zojereadto Kaszubskji 


(postępni vątk) 
VII. 
lak Remusovjl sę svjat wodmieniił i jak 
won doł svuj złoti mjecz zvjolgji panji, 
chturnó mu lubjiczkę zadała. 


Wob Svjęta jaż do Trzech Kroli cze- 
łałasma ksążkę wo Genovefje. Tej wos 
na sę skuńczeła. Potim jo ję czetoł som, 
a to vjeczorami v mojim łożku v słanii maz 
jąc z jedni stronë Lizę i Gnjadigo, z dreqi, 
zeloné wokjenko, przez chterne svjeceł 
ksężec z nieba. Svjeczkęm so wuproseł 
wod Marcijannć, a czetoł jem mojim 
konjom głosno, bo wone sę z moji godkii 
njesmjałe. 

Tak jem przeczełoł ję roz i drugji i 

jile razi, jażem ję wumjoł bezmała na 
pamięc. Tej jo wuzdrzoł v ksężecovim 
wjidze, chturen  parminjami  zelonimi 
szedł gorą mojigo łożka, jak na javje 
wszetko, co ksążka povjodała: Genoves 


Zrzesu 


Kaszebskó 
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Życie gospodarcze 


W KRAJU 


FABRYKA MĄCZKI RYBNEJ Me GDYNI. 

Z inicjatywy Morskiego Instytutu 
Rybackiego przeprowadzano od dłuż= 
szego czasu prace związane z remon» 
tem fabryki mączki rybnej. Obecnie 
prace te zostały zakończone i w najs 
bliższych dniach fabryka przystąpi do 
produkcji mączki rybnej. — Dzienna 
zdolność produkcyjna wynosi 20 ton 
mączki. 

STAN SZKOLNICTWA ROLNICZEGO 
NA TERENIE WOJ. GDAŃSKIEGO. 
Dzięki wydatnej pomocy Deparia- 

mentu Oświaty przy Ministerstwie Rol= 
nictwa i Reform Rolnych, ośrodki kula 
tury rolniczej województwa gdańskiego 
podniosły się z ruin i stanęły w krótkim 
czasie na takim poziomie, że stoją dzi- 
siaj co do ilości i jakości po woj. kra- 
kowskim i poznańskim na trzecim miej= 
scu w Polsce. Czynnych jest 9 gimnas 
zjów rolniczychi to: 1 liceum koeduka= 
cyjne gospodarstwa wiejskiego w Tcze= 
wie, 2 gimnazja koedukacyjne ogrodz 


oE EO TWE 


wać będzie kulłura ogólno = narodowa, 
ktznia i twórcza komórka kultury ludu 
— kultury kaszubskiej. Ta kultura to styl 
jego życia codziennego i dlatego jeżel: 
w świetlicy spotka Kaszuba swoją kulturę 
ludową w szacie odświętnej do świetlicy 
tej przylgnie duszą i ciałem, To samo oda 
nosi się do teatrów i chórów ludowych. 
Ponadto nie wystarcza ` tylko załozyć 
świetlicę lub ją zarejestrować. Robi się 
statystyki — a roboty nie ma żadnej, ba 
ani nie ma ją kto P ani nie wie 
jak. Nasz kaszubski gbur przyzwyczajo- 
ny do rzetelnej pracy — wszak ziemia nie 
da się oszukać — i na tym się poznaje 
i roboła ta nie chwyta. 

Trzeba jeszcze dodać, że beznadziej: 
nie przedstawia się wieś nasza pod 
względem saniłarnoshigienicznym. 

. Rzucamy tylko problemy w najogóle 
niejszym zarysie. Zajmiemy się nimi szcze 
gółowo na łamach naszego pisma i wzy» 
wamy wszystkich czytelników do dysku» 
sji. 

i Ña zakończenie tylko jedna uwaga: Je= 
feśmy pewni, że zorganizowany kaszub= 
ski ruch regionalny zagadnieria te roze 
wiąże pozytywnie dla dobra Państwa i 
całego narodu polskiego i ludu kaszube 
skiego. 

Brunon Richert. 


nicze w Sopocie i w Oruni, 2 gimnazja 
koedukacyjne _ rolniczozogrodnicze w 
Starogardzie i w Kwidzyniu, 2 gimnazja 
spółdzielczości i gospodarstwa wiejskies 
go w Skórczu pow. Słarogard i w Skar= 
szewach pow. Kościerzyna, oraz 2 gim= 
nazja rolniczosogrodnicze w Pruszczu 
pow. Gdańsk i w Lęborku. Frekwencja 
kandydatów jest stosunkowo duża. Ilość 
uczniów w jednej klasie wynosi 30 o- 
sób. Prócz szkół średnich czynnych jest 
30 męskich oraz 21 żeńskich powiało- 
wych i gminnych szkół rolniczych. Czas 
nauki w łych szkołach trwa albo nie= 
przerwanie 1 rok, albo 2 zimy, lało zaś 
wykorzystuje się na praktyczne przyspo= 
sobienie rolnicze. Frekwencja w tych 
szkołach uzależniona jest od ilości o> 
sadników na danych terenach. Jednym z 
najtańszych i najbardziej efektywnych 
sposobów agronomii społecznej jest or» 
ganizowane wespół z Izbą Rolniczą t. 
zw. przysposobienie rolnicze, które pos 
lega na samokształceniu pod kierownice 
twem instruktorów w oparciu o zespoły 
9 dò 12 osobowe. Ten system szkolnice 
twa rozwinie się równolegle z działal= 
nością organizacji młodzieżowych w tes 
renie jak Wici itp., które narazie są je- 
szcze słabo rozwinięte. 

Rozmach i rozwój każdego poziomu 
szkolnictwa rolniczego uzależniony jesł 
od akcji osadniczej. Woj. gdańskie 


przyjąć może ponad 800.008 asadni- 
ków. Drugim ważnym atutem jesł zæ 
pewnienie bezpieczeństwa, by osądni= 
cy, jrż pracujący na objętych gospodar- 
stwach mogli sprowadzić swoje rodzie 
ny i w ten sposób zapewnić organizue 
jącym się szkołom rolniczych kandyda= 
tów. Ostatnim z_kolei warunkiem rozwos= 
ju oświaty rolniczej jest zorganizowanie 
szłabu fachowców i instruktorów, który 
jest narazie niewystarczający. 

ROLNICZY * UNIWERSYTET LUDOWY 

W SŁUPSKIJ. 

Staraniem Woj. Wydziału Oświały 
Rolniczej przy Urzędzia Ziemskim zor- 
ganizowano Un wersytet Ludowy w 
Słupsku. Uczelnia ła służyć ma osadni= 
kom, zapoznać ich z nowymi warunkami 
rpacy i uprawy na terenach dia więk= 
szości obcych, oraz przygotować spos 
łeczników dla każdej wsi. Przedmiołas 
m iwykładanymi będą przedmioty spo= 
łechnozsocjalne, życie społeczne i kuls 
turalne wsi, literatura i historia gospo= 
darcza, zagadnienia świetlice i fachowe 
rolniczozgospodarcze. Przed rozpoczę» 
ciem normalnych wykładów odbędzie 
się trzymiesióczny kurs wsłępny, przez 
lato przysposobienie rolnicze, poczym 
normalny cykl wykładów. Na czele uz 
czelni stanęła ob. inż. Krystyna  Żeli- 
chowska, wykładowcami będą wybitni 
fachowcy i społecznicy, m. in. ks. J. Zieja. 


MIĘDZYNARODOWA KRONIKA GOSPODARCZA 
Trudności gospodarcze Anglii 


7--<) Agencja Reutera 


podaje komunikat korespondenta gaze- 
ty „Daily Mail" stwierdzający, że Angli 
grozi kałastrofalny brak statków. 
„Anglia — pisze korespondent — 
ma zwrócić Słanom Zjednoczonym 400 
statków typu „Liberty” zafrachtowanych 
przez rząd angielski w drodze dzierża- 
wy lub też nabyć je, co wyniesie 80 mis 
lionów funtów szterlingów. Bez tych 
statków Anglia nie może liczyć na ode 
zyskanie swego słanowiska największej 
na świecie siły komunikacyjnej i wy» 
wóz towarów eksporłowanych zostanie 
uniemożliwiony. Zakupić te okręty — 
to znaczy naruszyć poważnie nasze wy” 
czerpane zapasy dolarowe, bez wzgląs 
du na to jak przystępna nię bylaby ce= 
na. Zwrócenie tycn stałkow oznacza bez» 
robocie w masyrarce handlowej”. 
Oświadczijaz, że Kongres USA wye 


iEn 


fe cerplivą z matim Bolesłavem i łanją. 
A wona movjiła do mje: 

— Vejle, Remus! Dziso tó spjisz pod 
pjerzeną v cepłim norciku, a na dvorze 
vjater smjołś nekó i mroz tnie jak roze 
gami. Ale boczć, przińdze czas, że jak 
jo, v lesłach lasu nocovoł będzesz, a 
mjemi zvjerz dzekji będze tvojim tova= 
rzeszem. — Pjęknó beła ta svjętó kobje» 
ta, jakó vószła dopjero z wobrazu. A 
jo ji wodrzekł: 

— Niech sę tak stanje! 

Na Małkę Boską Gromnjiczną sko» 
vronkji jẹłë spjevac, a ma zaczęła worac 
v polu. Mi'choł prorokovoł, że zema 
będze krotkó, bo łońskjigo roku vrzose 
kvjiłłś barzo gorą łodeg. | mioł provdą. 
Na Strumjanną ju słonuszko sę rozgrza= 
ło jak latem, le v Bonifacigo chvecełó 
kąsk sevi mroze. 

Jo ju tero woroł pługiem v polu, bom 
na gburskjim chlebje wurosł v kosce 
vesoko, a moc czuł jem v sobje, jak do= 
rosłi chłop. Do bedła gbur so najął no» 
vigo knopa. Ale łożka mojigo pod zes 
lonim wokjenkiem jo mu niewusłapił, 
bom niechcoł. Tak mu delś spac v chle- 
vje kole króv. 

Mi'nął post i nadeszłó Jatsre. Minęłe 
Jastre a kanęłe Zelonś Svjątkii. 


V nedzele i svjęta, kjej Marcijanna 
wosłała doma, tej i jo wosłac moszoł, 
bo wona sę tero sama bojała. Ale Mars 
ła mje povjedzała, że wona vjedno sę 
jesz spodzevała nigo vdovca, co ji go 
żid z planetë przepovjedzoł jesz przed 
popjelcem, a bojała sę, żebe ji sami 
njenaszedł. 

V pjerszą njedzelę po Svjątkach to 
beło, jak to mje chveceło. Vdarzę sobje 
vszełko jak dzis, bo co bolem abo i 
szczescim mocko navjedzi duszę, to 
sobje człovjek przóboczó długo, a nje» 
zaboczi czasami jaż do smjerce. 

Do mje v ten dzen vjedno njico go= 
dało: Biej na zomkowjisko! —- 

Ale jo sę strzimoł, bom vjedzoł, że 
muj czorni gronk i złołi mjecz dobrze 
są zchovani pod korunovaną jarzębiiną. 
Prze wobzedze bełasma doma le dvoje 
z Marcinjanną. Słunce svjeceło przez wo- 
kno na podłogę, na łavę prze kominku 
i na lica starigo zegara, chłuren vjedno 
jesz połikoł czas i njewustovoł anji 
dnia anii godzenś. Ale dziso mje sę zdo- 
vało. iakbe won prze kożdim połknjęcu 
movjił: 

— Bjej, ju czas! Bjej, ju czasł — 

Tak jo na njego zdzevjoni zdrzoł, a 
mjoł vzor jinszi, njiż zweczajnie: Patrzeł 


kazuje „wszelkie oznaki dążenia de zas 
warcia transakcii na surowych warun 
kach”, korespondent pisze: 

| „Przed Ameryką stoi problem reali- 
zacji zbytecznego tonażu. Wyniszczona 
Anglia jest pełencjalnie największym na- 
bywcą. Jeżeli rząd angielski zdecyduje 
się na stanowczy krok i zwróci Stanom 
Zjednoczonym wszystkie statki amery% 
kańskie, to zjednoczenie właściciel 
statków bedzie musiało dać znacznie 
większe zamówienia na nowe statki 
stoczniom okrętowym, które obecnia 
są przeciążone pracą. Możemy stracić 
cenne zamówienia na eksport i ostas 
tecznie w portach powstanie bezrobo= 
cie.  Nafkilniejszym atutem w naszych 
rękach jesł ło, że Słany Zjednoczone 
nie potrafią wykorzystać w pełni swej 
rozbudowanej podczas wojny floty”. 


na mje woczoma takjimi, jak na mje 
zdrzałś przed lałi krolevskji kołpje pod 
zomkovskjem v lese. | 

— Voló Boskó! — wuvożoł jem sos 
bje. — Jak mó bśc, tak pudę! — 

Tak jo po wobjedze wudovoł, jakbe 
mie grzeszk tropił, i zaszedł jem do 
stanji njibe spac. Ale jo tam le zazdrzoł 
do konji i vrzyucoł jim wobroku, a tej vzął 
jem sę v drogę: Noprzod do studnji Joz= 
vovi, złąd na jarzebjinę pod lasem, a tej 
v las ku zomkovjisku . 

V lese też svjęceła sę njedzela. Słus 
nuszko malovało cepłś plachce na zemji. 


'Płoszkji cecho sedzałe v lestach, a drze= 


va słojałś posłavnje i stałecznje, jakbe 
słuchałó Msze Svjęti, chłerną chdzes v 
głębji lasu wodprovjoł dlo njich duch 
dobri.To też daleko czuc beło granjé rze« 
kji, chłerna jesz mjała dużą robołę, żebe 
zimkovś woda spłavjic jak norechlij do 
jezora. A jo po tim lese szedł nobożno 
jak v koscele, jażem stanął na brzegu 
rzekji. Tam jo scignął botë i przeszedł 
brodem. Tei zaczął jem pomału spjinta 
sę po przidkji wurzmje zomkovjiska do 
moji  jastrzębjinś. Botśm  wostavjił 
rzece. 
(Posłępni vątk mdze) 


” 
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Na Ziemi Kaszubskiej 


GDAŃSK 


— OBYWATELE GDAŃSCY DEKLA= 
RULĄ WIERNOŚĆ PAŃSTWU POLSKIE- 
MU. Działająca na terenie miasta Gdań- 
ska Komisja Weryfikacyjna, przywraca 
na łono Macierzy te osoby pochodze= 
nia polskiego, które ulegały germani=: 
zacji na skutek długoletniego oderwa= 
nia tych ziem od Polski. 

Bilans <całorocznej pracy ' Komisji 
Weryfikacyjnej zamyka się cyfrą zgło- 
szonych 9.300 osób, b. obywateli t. zw. 
„Wolnego Miasta Gdańska". Z pośród 
tej liczby odrzucono wnioski 1.250 oso= 
bom, zaś resztę przyjęto : 8050 osób 
b. obywałeli gdańskich złożyło dekla= 
racje wierności Demokratycznemu Pań: 
stwu Polskiemu. — Połowa ze zgłoszo= 
nych włada płynnie językiem polskim, 
25 proc. słabo, zaś pozostałe 25 proc. 
nie zna wogóle języka polskiego. Jest 
ło wynikiem  kilkuwiekowych wpływów 
niemieckich na tych prastarych ziemiach 
polskich. 

Podkreślić należy, iż między składa= 
jącymi deklaracje wierności, znajduje 
się znikomy odsetek z pośród dawnej 
„Polonii Gdańskiej”, którzy już w pierw- 
szych tygodniach wojny zostali przez 
zbirów hitlerowskich w bestialski sposób 
wymordowani lub zamęczeni w hie- 
mieckich obozach koncentracyjnych. 


GDYNIA 


— ODZYSKANE HOLOWNIKI. Do 
Gdyni powróciły 3 polskie holowniki: 
„Aflas”, „Tur” i „Żeglarz., wywiezione 
przez okupanta do zachodnich portów 
niemieckich. 


— BASEN RYBACKI W GDYNI. Biuro 
Odbudowy Portu przystępuje do odno= 


T 


wienia urządzeń basenu rybackiego w 
porcie gdyńskim. Odbudowane zostaną 
zniszczone przez wycofujących się Niem 
ców nadbrzeża, a basen oczyszczony 
z leżących w nim wraków. 


GNIEZDZEWO (pow. morski% 


— ZEBRANIE KASZUBÓW. Nie 
wszyscy mieszkańcy naszej gromady 
mogli brać udział w Kongresie Kaszub= 
skim w Wejherowie. Chcąc jednak 
wszystkich tutejszych Kaszubów uświa= 
domić o celach i zadaniach Kaszubów 
w nowej Polsce Demokratycznej, zwo= 
łał kier. tuł. szkoły ob. Klemens Derc 
zebranie, na które przybyli prawie wszy= 
scy Kaszubi tut. gromady. 

Zebranych przywitał ob. KI. Derc, 
poczym wygłosił przemówienie, w któs 
rym rzeczowo powiązał dzieje Kaszu= 
bów fd najdawniejszych czasów, pos 
przez czasy niewoli do obecnej chwili. 
Mówca wykazał odwieczną łączność 
szczepową, duchową i kulturalną Kaz 
szubów z Polską, zaznaczając, -że zaw= 
sze, a najdobitniej podczas ostatniej o= 
kupacji, Kaszubi zadokumentowali woz 
bec świata swoją polskość, ofiarą krwi 
wielu tysięcy bohaterów, którzy życie 
swe oddali za świętą sprawę. 

Następnie ob. KI. Derc, podzielił się 
z zebranymi swoimi wrażeniami z Kon- 
gresu Kaszubskiego w Wejherowie, o= 
mawiając szczegółowo jego przebieg i 
znaczenie w dalszych dziejach ludu ka= 
szubskiego. Zaapelował do wszystkich, 
by zaprenumerowali naszą gazetę ka= 
szubską ,,Zrzósz Kaszśbską”, która zaw= 
sze nas informować będzie o dalszych 
poczynaniach na ziemi naszej. 

Zebrani z wielkim zainteresowaniem 
wysłuchali przemówienia, dziękując ob. 


W sobotę, 19 stycznia 1946 r. o godz. 24-tej opatrzona Sa- 
kramentami św. zmarła w szpitalu w Kościerzynie po ciężkich cier- 
pieniach nasza najukochańsza i najlepsza matka, teściowa i babcia 


, Klara z Borskich Patockowa 


w 54-tym roku życia. 


W ciężkim smutku pogrążone 


DZIECI 


(córki, synowie, zięciowie, wnuczęta) 
Pack, Rekownica, Grudziądz, 20 1. 1946 r. 


Wyprowadzenie zwłok z kostnicy szpitala powiatowego w Koście- 
rzynie do kościoła farnego nastąpi w czwartek 24 bm. o godz. Smej. 


Unieważnia się skradziony do- 
wód osobisty na nazwisko Ernst Fle- 
ming, Białarzeka i dowód na konia na 
nazwisko Paweł Leike, Rumia. 


JOZEF RADTKE 
mistrz malarski 


WEJHEROWO, UL. KOŚCIUSZKI 3 


WYKONUJE WSZELKIE 
PRACE WCHODZĄCE 
W ZAKRES MALARSTWA 


SPECJALNOŚĆ: DEKORACJE W MOTYWACH KASZUBSKICH 


Unieważnia się zgubiony dowód 


osobisty na nazwisko Baranowski Jan, 
Wejherowo, Szosa Szemudzka. 


ow mo PO - Or] aana | 


Dercowi za inicjatywę zebrania i przes 
mówienie. Na ogólne życzenie zebra: 
nych kol. Hinckówna wygłosiła po ka= 
szubsku kilka utworów, zaco była rzęs 
siście oklaskiwana. 

Odśpiewaniem „Tam gdzie Wisła” 
zakończono zebranie. 


STRZELNO (pow. morski) 


— OTWARCIE | POŚWIĘCENIE 
ŚWIETLICY I BIBLIOTEKI. Piękna uro= 
czystość miała w niedzielę, dnia 20. 
słycznia br. miejsce w Strzelnie. Odby- 
ło się uroczyste otwarcie i poświęcenie 
świetlicy i biblioteki gminnej. Zgroma- 
dziła się cała miejscowa ludność, przy= 
byli przedstawiciele organizacji, nau: 
czycielstwo i działacze społeczni. Zas 
szczycili również swoimi osobami go= 
ście z Wejherowa. Przybył ob. wice= 
starosta Zaparucha i naczelniczka Inf. i 
Propagandy ob. Chwasiowska. Uroczy: 
słość zagaił miejscowy wójt ob. Dettlaff, 
witając w serdecznych słowach ob. sta= 
rostę i przybyłą ludność miejscową i 
gości, nawiązując przytem do dziejów, 
jakie ludność tutejsza przeszła podczas 
okupacji niemieckiej. Następnie wska: 
zał na osoby, dzięki którym  zasilona 
została biblioteka. Byli nimi: ob. Sten: 
cel Alojzy, Bistramówna Anna i ob. To= 
cha Wojciech, którzy mimo hiłlerow- 
skiego ferroru zdołali ukryć łak drogo- 
cenny skarb w postaci około 1000 ksią: 
żek. Poświęcenia świetlicy i biblioteki 
dokonał miejscowy proboszcz ks. Hinca. 
Po poświęceniu nastąpiła wieczornica, 
na program której złożyły się występy 
zespołów featralnych że Strzelna, Łeba 
cza i Swarzewa. Trzeba dodać, że pro= 
gram był obfity, dobrze ułożony i pięk= 
nie oddany. 


Kronika sportowa 

Polska przegrywa 'mecz bokserski a 
Czechosłowacją. Oczekiwane z ogrome 
nym zainteresowaniem spotkanie rewane 
żowe w boksie pomiędzy drużynami Poł- 
ski i Czechosłowacji zgromadziło w sali 
„Lucerna” 3.500 widzów, którzy byli 
świadkami zaciekłych walk. Spotkante 
zakończyło się zwycięstwem Czechosło= 
wacji w słosunku 2:7. 

Zawody narciarskie nad polskim mos 
rzem. W Sopocie odbyły się | na wy- 
brzeżu zawody narciarskie, urządzone z 
inicjatywy Wydziału W.F. przy Zarządzie 
Miejskim w Sopocie. 

W biegu juniorów na dystansie 3.500 
mełrów zwyciężył Żyznowski Z. (K. S$. 
Sopot). s 

W biegu na 7 km. zwyciężył: Szyma- 
niak T. (K.S. Sopot). 

W skokach w konkurencji seniorów 
zwyciężył: Czyżewski (K. S. BOP — 
Gdańsk), osiągając skoki 19.20 i 21 m. 
w dobrym stylu. 

W skokach w konkurencji 
zwyciężył Żyznowski Z. 

Nagrodę prezydenta miasta Sopotu o= 
trzymał Żyznowski za zwycięstwo w bie 
gu i skokach. 
w 


juniorów 


Na zakończenie wieczornicy przemóe 
mówił ob. Starosta, podkreślając w 
swem przemówieniu hart ducha Kaszue 
bów, który przezwyciężył wszelkie za 
kusy hitlerowskie na ziemię kaszubską. 
Oświadczył, że biblioteka gminna w 
Strzelnie jest największą nietylko w po= 
wiecie morskim, ale również powiatów 
sąsiednich. Wyraził z tego powodu swoe 
ją radość i podziękowanie osobom, któ- 
rzy się przyczynili do powsłania biblio- 
teki. Okrzykiem na cześć Rządu Rzęs 
czypospoliłej i pieśnią Boże coś Polskę . 
zakończono fak piękną uroczystość. 


(Umówiłem się z Oia na PE A 


Przyszła wyjątkowo punktualnie, ałe po krótkiej, gwałtownej 


rozmowie odeszła 


Powracam smutny de domu, 


rozmyślam, dlaczego była tak bezwzgledną. 
Dopiero póżno, nocą przypomniałem sobie, że odchodząe rzekła: 


— Jesteś niedobry, nie dbasz o mnie, nigdy mi 


niesiesz słodyczy 
Zrozumiałem. 
Przyjdź droga! 


nie przy- 


Powróć do mnie! 


Zawsze, spotykając się z Tobą, dam Ci najlepszych słedyewy firmy 


24 
Tel. 57. 


wszelkiego rodzaju 
meble 

maszyny do szycia 
leżanki. 


Płacę najwyższe eeny. 


Fazuka Siefan 


Wejherowo, Kościuszki 
obok Kina „Swit“ — podwórze 


Tel. 57. 


Peszukuje się 


uczni 


do składu artykułów spożywczych, że- 
laznych i materiałów budowlanych. 
Zgłoszenia pisemne wraz z życio- 
rysem kierować pod adresem F-my 
Brunon Grzenkowicz, Wejhe- 
rowo, ul. Sobieskiege 241 (dawniej 
Bracia Goerendt). 
| ZNA 
Unieważnia się zgubione tym- 
czasowe Zaświadczenie rehabilitacyjne 
i dowód osobisty trzeciej grupy na 
nazwisko Helena Mówińska, Wejherowe, 
Pierackisgo 69. 
NEA ac S 
Unieważnia się zgubione tym- 
ezasowe zaświadczenie rehabilitacyjne 
na nazwisko Barlikewska Regina. Woj- 


herowo, Pierackiego 228. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne — za w 
szpalły — po zł 10. reklamowe — po zł 14. Ogłoszenia tekstowe wśród tekstu edakcyjnego — po zł 25 za 1 mm. szpalł 
i świąłecznych wszystkie ogłoszenia — 50 proc. drożej. 


N numerach: sobotnich 


„aS pe a a ni. 
yraz po zł 5. Poszukiwanie Pracy po zł 3. Ogł 


oszenia urzędowe, przetargi, nekrologi — za 1 mm. smerokości 
y. Tłustym drukiem 100 proc. drożej. 


RÓ a G G NL i 
Jossone w Drukarai Wejherowo pod Zarządem Państwowym. 


W. — 00816 


